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" Drodzy Bracia 1 Si oe tryl Ze stoczni, z portów i wszystkich gdańekleh 
zakładów praoy. I ale tylko stąd, * rótoych stron Polaki, Drodzy Bracia 
1 Siostry. Ludzi* pracy, środowiska pracy na cały* świeeis dziękuję Ma*, 
żeście podjęli tę walkę 1 trudną *pracę nad pracą". Źeśoie podjęli tę 
szlachetną walkę, smaganie się o godność ludsklej prasy. Kościół śeięlraje 
Was sa to, śeiole ją podjęli w obilosu Chrystusa i Jego Matki.
Dziwiono elę na różnych alejaoaoh, że tak ssote być. Źe letnieje wlęi po­
między śwlatea paraoy a Krzyże# Chrystusa. Ze istnieje pomiędzy pracą 1»- 
dską, & Masą świętą: Ofiarą Chrystusa. Zdsiwienie, ale i podziw i szacunek 
bud sił widok robotników polskich e powielających się 1 przystępujących de 
Komunii świętej aa terenie zakładu pracy. Różni elę dslwlll. A boć# nie 
tylko, r*oż® równocześnie odkrywali. Odkrywali zapemiasy wymiar całej 
"kweatii społecznej*. I w ogólex ludzkiej egsysteneji. Praea 1 GRsrystno ? 
Jraaa i Saoharyatia ? Ajednak tak tutaj byłe I I słuesaie. ... ■

W ostatnia okresie wrocławski świat pracy żegna się se swoi* wierny*
Prsyjaelele* księdza® proboszcze* Ada»e* Wiktora# s kościoła p.w. św. Kle- --1 
senea Oworsaka przy Arei Pracy we Wrocławiu. Z wielu oiepłyeh słów wypowie- "'
dzianych na to pożegnanie utkwiła ni jedna * wypowledsl przedstawiciela du­
żego wrocławskiego zakładu pracy. Cytujasy ją i w ten sposób dełąosaay się

■ W lnleniu załogi "Dolraelu*, drogi Ojcze chclełlśay Sobie podziękować aa 
Słowa Boże, za Dobroć ora* za pomoc niesioną * Solidarności *. %śłi«y, 
łe w dniu zwycięstwa odprawia* w Sanktuariusa Matki Bolej Pocieszenia, 
Sssę św. dziękczynną za odzyskaną wolność w Wolnej Polsce *

Redakcja ■ ROBOTMIKA WKOCŁAWSUSSO ■
Jednocześnie saohęcająy załogi pracy do uczestnictwa w nosy św. w 

dniu 31.0?.1987r w kościele przy Alei jhraey.
* - Przybył by Baz ośnlellć, leos za Ras nie dopełnić dzieła.

Zgromadzony* wiwatującym na Jego słowa powiedział t 
■ MO WIT: H B  SSIKO DO WAS ALE I Zk WAS. " ■

Walka przed W  długa - stać będziemy przy alej Wierni 1 Selidamii

/ 2 Beollll Ojea ściętego JASA PAWŁA II pedesae F$ey św. 
w Odańeku-Zaspa dala 12.06.1967 r /

do żyozań :



CDN
Tya zachęcającym i krzepiącym króvkim tytułem chcieliDyśmy dołączyć się 
do dyskusji na temat jak dalej ukierunkować działalność naszego Związku 
Oczywiście może zaboleć to trochę przekornie ?. Przecie* ma z Zwitek* , 
nadal istnieje, powtórajs tu słowa Przewodniczącego Lacha Wałęsy " Zwią­
zek jest, statut aa i nie ma o czym dyokorować 1 * Całkowicie uważamy te 
słowa za dalej w pełni aktualne.
A tu w różnych naszych gazetkach związkowych dyskusje typu Jakiś tam «plu 
raliz* związkowy*, inni znów rezonują coś w 3tylu "powrotu do działalności 
NSZZ "Solidarność". Naczym napewno mało znaczącym i skromnym zdaniem to 
"nie ma o czym dyskutować". Nasz Zwitek nadal istnieje 1 tylko możarnh, 
ewentualnie zastanowić się w jaki aposóo uaktywnić Jego działalność w p^,. 
czególnych ogniwach. Natomiast kto nie odczuwa tej działalności w swdlm za 
kładzie pracy w swoim środowisku - to aloo nie chce ełyszeć o kontynuowanej 
działalności NSZZ "Solidarność", bądź tak dalece eis o* niej oddalił lub 
oderwał, że zatracał prawie poczucie rzeczywistości /nie dzlwllioyśmy się 
jeżeli chodziłooy tu o członków tzw. Mura Politycznego "przodującej siły 
mniejszości narodowej" /. Hy na ten przykład w swych środowiskach roootni- 
czych nadal czujemy się i dajemy wyraz swej przynależności ao NSZZ "Solidar­
ność" 1 Jedynie to, czasem ponarzekamy, ża Jakoy "góra” troszkę przysypia.gru- 
azkl w popiele*. Ale ogólnie nie jest źle i aoy dać taki osąd trzeba oyć bli- 
żej nas prostych roootnlków, długoletnich pracowników dużych zakładów pra-y 
Nie piszemy tego aby kogokolwiek krytykować, oądź próżno chwalić się. J«at*2 
.my gotowi do aktywizacji naszej związkowej działalności. To nie tylko wyzwa­
la w nas nową energię, ale również dodaje ducha tym którzy zaczynają po ci­
chu wątpić w skuteczność naszej walki.
Nie jesteśmy na siłach aby próoować podpowiadać jakieś rozwiązanie, ale jeże. 
11 pozwolicie to spróbujemy. Może by tak wcale nawet nie powoli - zacząć 
bardziej wyraźniej i dobitniej dawać do zrozumienia w namacalny sposób, róż­
nym przedstawicielom orlcjalnym tzw. władzy państwowo-ądministraoyjnej - ** 
nadal Istniejemy, działamy, mamy swoje zdanie na te czy inne sprawy. Robić 
to konsekwentnie, zbiorowo, stanowczo, rozważnie. Coś nam tak mówi, że w 
ooecnej sytuacji politycznej świata - Jeżeli będziemy konsekwentni'i nleugie 
cl, tzw. władza powoli "będzie się mu„lała * tym stanem pogodzić".

Optymista,
We wszystkich wrocławskich zakładach pracy w sposób zastraszający następuje 
dewastacja parku maszynowego, szczególnie dużych maszyn obroocsych. Je»t to 
„powodowane wieloma czynnikami w których jednak przeważająca część to nieudo. 
lność dyrekcji tych zakładów i ieh "puzte kiszenie dewizowe". Wiąże ale , 
tym zjawiskiem inne niepokojąoe zjawisk© zagrożenia warunków bezpieczeństwa 
pracy^obsługujących te maszyny - robotników. Prosimy o sygnalizowanie o wsz,

zżącyoh sjwiekach naruszania BHP. Bezpieczna pr*ca to naszeprawo#
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W wielu wrocławskich eakładach pracy pod flaełattiem dyrekcji "powołań#*1 jn£ 
zostały, a w innych trwają przygefOwania do "powołania" tzw. Samorządów Pra­
cowniczych. Chociaż Ba góry" wiadomo, że są to "twory" iikcyjne i mają w 
swych przedsiębiorstwach, tyle do powleczenia "co %d podczas okupa&ji" - 
to jednak HSZZ "Solidarność", a przede wszystkie TES-y tych zakładów i 
prseasięoiorstw powinny wykorzystać nawet tak teoretycznie mało "znaczące" 
akarlało twory nifcy-e&morządu załogi, niby-demokracji pracowniczych.
W jaki sposób powinny wykorzystać ?. Bardzo proste - wystarczy założyć i 
zrealizować zadanie polegające na uzyskaniu zdecydowanie znacznej przewagi 
w tych wybieralnych organach samorządowych, przez działaczy 1 członków NSZZ 
" Solidarność". Postaramy się przedstawić kilka Haszy* zdanie*, praktycz­
nych i skutecznych rad, aoy zrealizować powyższe cele.
Najlepiej zacząć już ed wytypowania /nie notowanych przes UB-cję/ działaczy 
NSZZ "Solidarność" do składów Komisji Wyborczej do samorządu pracowniczego 
i to na szczeblu zakładowy* /lub przedsiębiorstwa/ oraz na szczeblach posz­
czególnych wydziałów i azlałów. Bobrze byłooy aby Dyli to pracowniczy posia­
dający określony zakres wiedzy * dziecin aoslniatraeyjno-prawniczych lub s 
duży* stażem i doświadczeniem zawodowym /np. techniczny*/.
Siedy już mamy swoich ludzi w koaisjaoh wyoorczych do samorządu pracownicze­
go - za ich pośrednictwem zapewniamy, taki "klucz* wyborczy i sposóo typowa­
nia kandydatów na delegatów ao Walnego Obrania Samorządu i Rady Pracowni­
czej, aoy w śród kandydatów znalazło się jak najwięcej działaczy, członków 
bądź sympatyków NSZZ "Solidarność*. *
Osiej to jut jest całkowicie proste - poprzez działaczy i członków Związku 
zapewniamy potrzenną frekwencję wyborczą na naszych kandydatów i uzyskuje­
my przewagę naszych kandydatów wśróa wybranych już delegatów na Walne -Zebra- 
nie Samorządu i w®ród Rady Pracowniczej. Najlepiej Jeszcze gdy nasi Standyda- 
• W  * 8kład P r * * r d i u *  R&ay Pracowniczej luo obejmą funkcje Przewodniczą.

Oceywlśclrwszyetko wygląda tylko tak prosto jak się o tym pisze , a rzecz,- 
wlstoeć często jeart trudniejsza ao wykonania. Joanak aa ja lotnie jsze są konae 
kwencja i zrozumienia celu, oraz jednomyślność działaczy TKZ-Ó. którzy >0.1- 
nni kierować tymi działaniami. Oczywiście spodziewać się należy ba ta­
li ze stron, tzw. czynników, ale trochę sprytu w doborze naosych kandydatów 
może zmylić "czujność czynników", a jednomyślność załogi dopełni tego, te 
w naszym zakładzie luo przedsiębiorstwie - będziemy sieli autentyczną nasza 
reprezentację, który oęazie w miarę sytuacji i możliwości - bronić naszych 
ntez esów w tych wąskich" ramach tzw. samorządu pracowniczego. Później rów­
nież oc da# zależeć Uęazie na ile skuteczna^bęazis ta oorona.
“ “ W  -1, “ Ji .for, ao sajso-oąau jr.caio..,. . .

..U l OM-U-USIi . t,c.ma8o.„,laal. , po.,.„„ab rat, .
“ *11 -Wl. * * j  Pr.co„„lose.
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Mo te 1 Despotisebele wielu • Nas traci csas na i.o**yślania nad ty* jakie 
to "wsiany następują u nassych wschodnich sąsiadów11. Kaeywają je "piare- 
strojką" inny* rasea "prseśpleaseniea", Wasytko to można skwitować krótki* 
etwierdsenle*. "Sowę kierownictwo" KPZR pod weswaniee Gorb&csowa stara się 
w esybki sposób oaaaić swój naród "poatępcwością,demokratyzacją, wisją pele- 
paeenia warunków życia" - aby w ten sposóo "wydusić nową porcją potu" rosyj­
skiego narodu, sachęclć 1 sdopingować do w reecsywiatości jeascee więkssyeh 

'• wyiecseń i ogrosmego wysiłku. Po ct to wseystko - po to aby dogonić Stany 
Zjednoosone w kwestii sbrojeń, a saoże aawet preeconić je i usyskać w ten 
sposób prsewagę silit&rną, aoy w ten spoaób sreallzować swe woale nawet nie 
tajone ekspansywne saalary - hegemonii na świeci# i "ussceąśliwienia innych 
narodów ewois ustroje*".
Oesywlście seingthy się zastanowić na dwoma sprawa*!. Csy Sierpień 1980 roku 
l okres działalności BSZZ "Solidarność" ao grudnia 1961 r oras późniejasy 
okres konsekwentnej dsiałalnoicl Zwląeku po jego oesprawnej delegalizacji - 
ale ey$ lekcją nauki dla "odsłoasoaej" ekipy nm Krenlu, te aaredu dążącego 
do ursecsywlstmlenla swej pcimlotowoóei i swych mlesbywalnyeh prew, nie *st- 
na prses asły esas "trsyaać ma poatronke^prsy utyciu kaata karcić".
0 ile s polskiej lekcji p» Sierpniu ifMr - włedse Ereala wyciągnęły jakieś 
realna wiotki, te aote ta całe "piersatrojka" - jeSt kolejny* "»anewre*" 
ssy skleć saogący nastąpić tege reusaju wysneh apołeosnege niezadowolenia w ' 
Rosji. bfaey tylko wątpliwości esy ten. "sssaewr! .1* się uda ?. 
flmffc »prasę, to esy "ssmawr" jaki stosują właase treela nie Betna, eyłoey 
sdyskeełcwaĆ dla r.aasych celów swiąeanycb s d*latalno»ci MSZZ "Solidarność". 
Csy "sws wielki, gfoiay sąsiad* - nie jest tak sajęty sprawa*! gonitwy *a 
usyekanie* prsewegl *111 taniej i "tresowanie* na aową modłę swego apołeeseń- 
stwa", te stwarsałoby te okasją do nadania nowych kierunków dsiałalności 
nassege Swiąsk*. laasys sdaele* aytaajea sięasyswwredsws 1 "pierestr«j*a" - 
te new sytuacja, którą aaletałoby jedynie rospatrywać w keetekicie wypra­
cowania - dalesej a»isłalnoś^JL-^SSł "Solidarność* i ukierunkowania deiałal- 
naści innych mle*al«*Bych/^>$^p^ L. ruchów powstałych ■ nassege -wiązka.

( a | * ;■ Ooserwator.
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Mieszkaniec s kraju Osukosów ucsastalcsył w naradzie w sprawi# "ytereptrejki‘ 
s udział#* ® m M 8Wik. Powrócił i sąeleasi pytają go jak ta* Byłe. Powiedsial 
im. te dowiedział etą Vaa w  trseoh rseosyi pe pierwsse#-Se Marks i Etegela te 
dwie w e b y ,  pe dr«gi*f-te w  aeejallśale najwatolejesy* deeare* jest CZłSWlM., 
na keaiee gewi-edsiał i widsi ałea. tege otłCWIMA*
Wmw  saaśmląte da. 25.07.1987r. Redaguje seepół. Osekasy na śaase artykuły.


